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Orędzie Prezydenta Wojciechowskiego. f®*,
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej podpi 

-sal w dniu 20-go grudnia rb. następujące o rę­
dzie:

P O I! A’ C Y!
BOGU W szechmogącemu i Tobie, Narodzie 

Polski, ślubowałem ustawy konstytucyjnej prze­
strzegać i bronić, dobru powszechnemu wiernie 
służyć. Poprzednik m ój—Pierwszy Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, śp. Gabrjel N aruto­
wicz, poległ z ręki, opętanej szałem nienawiści. 
Ponury cień padł na odradzającą się państwo 
w ość polską, na m oralne podstawy naszego ży­
d a  zbiorowego. Nienawiść wytwarza niepokój 
in ie ład , ru jnu je  życie rodzin i państwa.

Rzeczpospolita swoją dostojność i moc czer­
pie przedewszystkiem z cnót i pracy swoich o- 
bywateli. Proszę Boga Wszechmogącego i Cie­
bie, Narodzie Polski, abyśmy zdołali usunąć z 
uczuć i czynów naszych zło długoletniej niewoli 
zbudować jedną niepodzielną Rzeczpospolitą, 
Mną m iłością i p racą swoich obywateli pod opie 
kę praw , przez nich ustanowionych.

Wszyscy bez różnicy m iejm y w pamięci sło­
wa Adama Mickiewicza: „O ile ,polepszycie dusze

wasze, o tyle polepszycie praw a wasze". Ślu­
bujm y dawać w życiu publicznem wyraz utajo­
nej tęsknoty do bohaterskiego w spółdziałania dla 
dobra wszystkich. Najpilniejsza potrzeba, to 
trw ały rząd, silny zaufaniem Sejmu, i budżet, wy 
pełniony podatkam i obywateli Żaden Genjusz 
Jednostki, żadna dyktatura bez was i za was tego 
nie zrobi. Zrobić to może zgodny wysiłek "ca­
łego narodu.

W imieniu Rzeczypospolitej wołam do Was, 
Obywatele: Skłaniajcie się do zgody w  sprawach 
dobra powszechnego, ona jest pierwszym w arun 
kiem wiernego w ykonania ustawy konstytucyj­
nej, uzdrowienia życia gospodarczego i wychowa­
nia obywateli, godnych imienia polskiego.

W arszawa, 20 grudnia r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) STANISŁAW WOJCIECHOWSKI

Prezes Rady Ministrów 
(—) WŁADYSŁAW SIKORSKI.

Dr. P. KLINGER
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TELEGRAMY.
Ceremoniał objęcia władzy.

WARSZAWA' 21. W środę o godz. 18-ej 
m 30 szwadron przyboczny i lando reprezenta 
ęy iUe Rzeczypospolitej przybyły do siedziby P re ­
zesa rady  m inistrów , który w eskorcie szwadro­
nu udał się do mieszkania elekta Stanisława 
W ojciechowskiego, przy ul. Smolnej 25, skąd to 
warzyszył Mu do gm achu Sejmu, do którego 
przybyli o godz. 19-ej.

Elekta przyjął u drzwi Sejmu dyrektor kan- 
celarji sejmowej i przeprow adził go do pokoju 
M arszałka. Po stwierdzeniu przez przewodni­
czącego Zgromadzenia Narodowego, iż członko­
wie Zgromadzenia Narodowego zajęli swe miej­
sca, Prezes rady m inistrów  wprow adził elekta 
na salę. Elekt stanął przy stole, na którym  znaj 
dow ał się krucyfiks i egzemplarz Konstytucji Rze 
czypospolitej.

Przewodniczący Zgromadzenia Narodowego 
zapytał elekta, czy urząd Prezydenta Rzeczypos­
politej przyjmuje.

Po otrzym aniu odpowiedzi twierdzącej wez­
wał go do złożenia przysięgi. Nowoobrany Pre 
zydenl Rzeczypospolitej podniósł dw a palce do 
góry i trzym ając lewą rękę na Konstytucji Rze­
czypospolitej, powtórzył słowa roty przysięgi 
za przewodniczącym Zgromadzenia Narodowego 
Po złożeniu przysięgi przewodniczący Zgroma­
dzenia Narodowego stwierdził, że artykułow i 59 
Konstytucji stało się zadość, poczem* Prezydent 
Rzeczypospolitej opuścił salę w towarzystwie 
Prezesa Rady ministrów.

Zarówno przy wprowadzeniu elekta na salę 
obrad Zgromadzenia Narodowego, jak również 
podczas składania przez niego’ przysięgi i przy 
opuszczaniu sali wszyscy bez w yjątku członko­
wie Zgromadzenia Narodowego stali na swoich 
miejscach. Po złożeniu przysięgi wzniesiono o- 
krzyki. „Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej

Na uroczystości obecni byli wszyscy człon­
kowie gabinetu z generałem Sikorskim* Preze­
sem  Rady Ministrów na czele, oraz korpus dy­
plomatyczny z monsignorem L'auri na czele. O- 
foecni również byli przedstawiciele wojskowych 
misji obcych, wyżsi urzędnicy państwowi i licz­
nie zgromadzona na galerji publiczność.

O godz. 19-ej min. 30 w salonach reprezen­
tacyjnych Sejmu zgromadzili się: Marszałek sej­
f u *  w zastępstwie Prezydenta Rzeczypospolitej 
W icemarszałek sejmu, w zastępstwie, Marszał­
ka sejmu. Marszałek senatu i Prezes Rady mini­

strów, nadto Rząd in corpore i członkowie domu 
cywilnego i wojskowego Prezydenta Rzeczypos­
politej, ,

Prezes Rady Ministrów odczytał protokuł 
obu posiedzeń Zgromadzenia Narodowego, pu­
czem szef kancelarji cywilnej odczytał protokuł 
przekazania i objęcia władzy. Protokuł podpisa­
ny został stosownie do brzmienia art. 21-go re­
gulam inu Zgromadzn. Narodowego, poczem Pre 
zydenl Rzeczypospolitej w towarzystwie Prezesa 
Rady Ministrów w eskorcie szwadronu przy­
bocznego udał sie na Zamek Królewski dla zło- 
złożenia hołdu zwłokom zmarłego Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Nowoobrany Prezydent ukląkłszy przed oł­
tarzem przy zwłokach, przez dłuższą chwilę 
trw ał w  modlitwie. Na Zamek przybyli również 
członkowie rządu.

Następnie Prezydent Rzeczypospolitej w 
towarzystwie Prezydenta Ministrów w; eskorcie 
szw adronu przybocznego udał się do pałacu Bel- 
wederskiego. Rząd poprzedził go w automobi­
lach i zebrał się w żółtym salonie pałacu. Usta­
wiono na ulicy Belwederskiej w dzielnicy pałacu 
oddziały, a mianowicie: kom panja przyboczna 
Prezydenta Rzeczypospolitej, jeden bataljon pie­
choty, jeden szwadron kawalerji, oraz jedna ba- 
terja, wreszcie, orkiestra dowództwa miasta i 
pułku piechoty, oddały honory przy dźwiękach 
hym nu narodowego. W przedsionku pałacu po 
witali Prezydenta Rzeczypospolitej szef kance­
larji cywilnej i ad ju tant genera lny j którzy za­
prowadzili Go do sali audjenejonalnej, gdzie 
przedstawiono Prezydentowi Rzeczypospolitej 
wszystkich członków domu Prezvdenta Rzeczy 
pospolitej.

Następnie Prezydent Rzeczypospolitej, w. to­
warzystwie M inistra Wojny udał się na dziedzi­
niec pałacowy. O rkiestra odegrała hym n naro­
dowy. Adjutant generalny złożył Prezydentowi 
Rzeczypospolitej raport. Prezydent Rzeczypos­
politej przeszedł przed frontem  oddziałów: przy­
bocznych, poczem przyjął defiladę kom panji 
przybocznej. Szwadron przyboczny wzniósł 
trzykrotny okrzyk: Niech żyje Prezydent Rze 
czypospolitej. Artylerja wojsk polskich dała 
25 w ystrzałów  arm atnich przepisanych regula­
minem.

Następnie Prezydent Rzeczypospolitej udał 
się do swoich apartam entów

Z Sejmu
WARSZAWA' 22, Do przewodniczących ko­

misji budżetowo-skarbówej, regulaminowej, pra 
wniczej i konstytucyjnej, Marszałek Sejniu, p Ra 
taj, wystosował list następujący:

P R A C O W N I A
CHEMICZNO - BAKTERJOLOGJCZNA

D-ra med. S. WAICHOWICZOWEJ
* R adom ia, p r z en ie s io n a  do  

K alisza  Ki. J ó zefin y  Ni 13, | |  p ię tro
W Y K O N Y W A w sz e lk ie  an a lizy
w zakres diagnostyki lekarskiej wchodzące 

(analizy krwi na syfilis i inne).
Czynna codziennie od 9 -1  i od 3- ó.

Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy- 1 
g  jęcia miedzy 4... 7 po południu. Ł

-v. t

n.  kol wiek posiedzenia plenarne Sejmu
pragnąłbym rozpocząć dopiero około 10-go 
s.vcznia to jednak prosiłbym, abv posilą 
komisji wyznaczone były zaraz po l-vm  stycznia 
mu Przygotowania m aterjału  na plenum Sej-

*

Pogrzeb 
$. p. Gabriela naratowkza

WARSZAWA’ 22. W czoraj o godz. 12 30 
zalutowanó trum nę ze zwłokami ś. p. Gabriela 
Narutowicza. Wieczorem nastąpiło przeniesie­
nie trum ny przez kapitułę św. Jana przejściem 
krolewskiem z Zamku do Katedry.

Dziśjo, godz. 10 rano  ks. kardynał Kakowski 
w otoczeniu kleru odpraw ił modły Castrum do- 
lons. Kazanie wypowiedział ks. p ra ła t Szlagów 

i* nabożeństwie zwłoki zostały złożone w« 
podziemiach Katedry.

W nabożeństwie wzięli udział prezydent Rze 
czypospolitej Wojciechowski, przedstawiciele 
rządu, korpus dyplomatyczny, Sejm i Senat przed 
slawiciele generalicji delegacje wojewódzkie i sa­
morządowe oraz przedstawiciele organizacji spo 
łecznych. Podczas nabożeństwa śpiewy żałob­
ne wykonali soliści i chór opery warszawskiej.

IRcdły Papieża za duszę 
i.p. G. Narutowicza

RZYM. Ojciec święty za pośrednictwem 
m arszałka dw oru zawiadom ił posła Skrzyńskie 
go, że odpraw i m odły za duszę zmarłego prezy­
denta, za spokój w Polsce, oraz na intencje szcze 
śhwego wyniku nowych wyborów '

0  podtrzymanie a uterytetu władz
WARSZAWA’. M inister spraw  wewnętrznych' 

wydał następujący okólnik: „Wobec ukonstvtuo- ' 
wania się Sejmu obowiązuje obecnie artyku ł 2 
Konstytucji, który głosi, że organam i władzy 
z wierzchni czej są Sejm i Senat, prezydent Rze­
czypospolitej łącznie z odpowiednimi m inistra- i 
rai oraz niezawisłe sądy. W związku z tern or- ] 
gany władz zwierzchniczyeh, a w szczególno- 
ści osoba prezydenta, jako przedstawiciela Pań i 
stwa na zewnątrz i szefa władzy wykonawczej, 
w inna być otoczona specjalnym szacunkiem, ze 
strony wszystkich obywateli Państwa Wszelkie

4
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najtrw alsza żarów ka o szczęd n o śc io w a  z c iągn ion ego  drutu  
m etalow ego . Jedno i p ó łw atow e żarówki w szelk ich  rodzajów

i w oltaży.

„TIM SR A M " H irsza ti, Sienkiewicza 3, a ar. telegr. „Tungsram*' Darsiswa 00
CMW

zaś wystąpienie, zmierzające do zmniejszenia ich 
autorytet u M iony spotkać się z jaknajostrzejszym  
przeciwdziałaniem ze strony władz, opartem na 
rozporządza! nych środkacli prawnych. Okólnik 
poleca na wypadek stwierdzenia w druku w y­
stąpień obniżających powagę, godność i autorytet 
prganów władzy zwierzchniej oraz w razie nie* 
poszanowania urzędów państwowych kierować 
się pfdnośnem postanowieniem, zawarłem w u- 
stawach karnych.

Gabinet gen. Sikorskiego pozo* 
staje u steru.

WARSZAWA. Po objęciu urzędowania przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej p Prezes Ra­
dy Ministrów generał W ładysław Sikorski zło­
żył prośbę o udzielenie dymisji całemu gabine­
towi.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej do prośby 
tej się nie przychylił.

Rozprawa przeciw mordercy 
prezydenta

WARSZAWA. Rozprawa przeciwko zabój 
cy ś. p. Prezydenta Narutowicza odbędzie się 
29 grudnia. Rozprawa będzie publiczna.

Oskarżycielem publicznym będzie prokura­
tor sądu okręgowego Kazimierz Rudnicki.

Uniwersytet w lodzi
ŁOD/i. Rada szkolna okręgu łódzkiego, na 

posiedzeniu w dniu 17 b.m. postanowiła rozpo 
cząć kroki w celu założenia uniwersytetu w na- 
szem mieście.

Postanowiono wybrać komitet organizaeyj 
ny, który zwróci się do władz centralnych o za­
twierdzenie projektu oraz do władz municypal­
nych o ofiarow anie placu pod budowę.

Jednocześnie komitet organizacyjny zwróci 
się do Uniwersytetu warszawskiego z propozycją 
otwarcia w Lodzi wyższych kursów* medycznych  
(3 i 4 rok) i zezwolenia słuchaczom-łodzianom na 
odbywanie praktyki klinicznej w szpitalach  
łódzkich.

Komitet przystąpi niezwłocznie do groma­
dzenia odpowiednich funduszów.

Rząd siioej ryki a kurs dewiz
LWÓW „Gazeta Poranna ' 1 pisze: Na pierw­

szą w iadom ość o tworzeniu się rządu silnej ręki i 
poczynionych przezeń zarządzeń; w  celu ochrony 
kursu naszej waluty od gwałtownych wahań; na­
sza giełda nieoficjalna wnet zareagowała wprost 
panicznem obniżeniem  cen wszystkich walut, w 
szczególności dolara. Wczoraj jeszcze trwała 
haussa, która nastąpiła po zamordowaniu Pre­
zydenta i doprowadziła kurs dolara do 2 0 .0 0 0  
mk. Już wczoraj rano cena jego spadła do 
19.501) a potem w ciągu dnia całego spadał osią 
gając przed wieczorem kurs 18.000. Panika i 
spadek cen trwa dalej, przyczem uwydatnia się 
silna .tendencja. .zniżkowa i brak wszelkiej chęci 
kupna. ■ w tb ii;-1;.8

(O d w ła sn eg o  k oresp on d en ta)
Katowice w grudniu.

Po długowiekowej zależności kościelnej od 
biskupów wrocławskich, którzy w ostatnich lat 
dziesiątkach n ie odznaczali się m iłością do swych  
djecezjun polsko-katolickich, padły nareszcie o r .  
kowy łączyły dusze pobożnego ludu śląsko-pol . 
skiego z w rocławską stolicą biskupią.

Stąd też wielka radość zapanowała na Ślą­
sku. Na przyjęcie arcypasterza, Administratora 
Apostolskiego kś. dr. Hlónda, który odtąd rzą­
dzić ima kościołem  w polskiej części Śląska poczy 
niono rozległe przygotowania; chciano inu zgo­
tować przyjęcie wspaniałe Królewskie, n iestety  
żałoba z powodu tragicznego zgonu, prezydenta 
Rzeczypospolitej ś. p. Narutowicza przeszkodziła  
temu i w ostatniej chwili musiano zmienić pro­
gram przyjęcia, które odbyło sic tylko w ra­
mach uroczystości kościelnych.

Przebieg uroczystości był następujący:
W niedzielę, 17 grudnia rano w ysiał z Kato­

wic po ks. Administratora Apostolskiego do 0 - 
święcitnia pociąg specjalny z wagonem salono­
wym. Około godz. i/210 rano pociąg w rócił z i 
Administratorem Apostolskim, któremu towa­
rzyszyła delegacja duchowieństwa śląskiego i 
przedstawiciele komitetu przyjęcia. Na dworcu 
powitali arcybiskupa przedstawiciele władz, ge- 
neralicja, prezydent Calonder, konsułówie, przed 
stawiciele Sejmu śląskiego itd. W poczekalni 
I ki., odświętnie przystrojonej, oczekiwał kler 
śląski swojego zwierzchnika. Z poczekalni, 
gdzie ks. prałat' Kapica ubrał ks dr. Hlonda w 
biskupie szaty liturgiczne, administrator apostoł 
ski pod baldachimem na czele wspaniałej proce 
sji w otoczeniu kilkudziesięciu kapłanów przy­
bocznych w białe komże i birety, udał się do 
kościoła N. M. Panny, gdzie odprawił uroczystą 
mszę pontyfikainą w asystencji licznego ducho­
wieństwa.

Radość byłaby jeszcze większą gdyby i Śląsk 
Cieszyński; który dotąd jeszcze należy do djece­
zji wrocławskiej, jako część W ojewództwa Ślą­
skiego połączono z nową djecezją katowicką. 
Ojciec św„ przychylając się do życzeń Górno-' 
ślązaków, gotów jest i Śląsk Cieszyński wyjąć 
z pod jurysdykcji bisk. wrocławskiego i powie­
rzyć go opiece biskupa katowickiego. Jest na­
dzieja. że może już w  najbliższych dniach ukaże 
się odpowiedni dekret papieski.

Głownem zadaniem administratora apostolą 
skiego będzie zorganizowanie djecezji katowic­
kiej. Zadanie to nie łatw ć; bo potrzeba na to 
przedewszystkiem funduszów pieniężnych Bę­
dzie trzeba założyć Semińarjum duchowne i ściąg 
nąć do lego sem inarjuhl kleryków-ślązaków, 
kształcących się bądź to we Wrocławiu, bądź 
w  Krakowie--trzeba otw orzyć i Wyposażyć lcurję 
biskupią itd. Dopiero po zorganizowaniu djece­
zji ks. dr. Hlond uzyska pełnię praw biskupich 
jako udzielny biskup djecezji 

# ■ ■ * *
Sejmowi Śląskiemu nareszcie przedłożono 

budżet tymczasowy za r 1923 od 1 stycznia dó 
31 grudnia. Przewiduje 011 olbrzymie wydatki 
- w wydatkach zwyczajnych przeszło 90 miljar- - 1 

dów marek niem. i  4 miljardy marek polskich, 
a w  wydatkach nadzwyczajnych przeszło półtora', 
miljarda marek niem. i półtora miljarda marek 
polskich, razem tedy. w  wydatkach blisko 100  
m iliardów marek niem. i blisko 0  miljardów mk. 
polskich.

•  *  *

Drożyzna na Śląsku jest tak wielką, że bied­
niejsza ludność, zwłaszcza inwalidzi wojskowi,

... ś m m . ą ć ' ;  ■ i y d j r f f & . v  .- iVv*»j;r«lVh J W h j u k - v v u .

robotnicy pobierający rentę, wdowy i  sieroty, 
nie są w stanie w yżyć ze swych szczupłych rent 
Aby im przyjść z pom ocą rząd wojewódzki po­
stanowił ponosić pewną część kosztów żywności, 
zakupywanej przez te -kategorje biednych na 
swoje potrzeby (żywność otrzymywaną na kart­
ki) i w tym celu przedłożył Sejmowi śląskiemu 
wniosek o uchwalenie 19 miljąrdów marek na 
żywność, dla ubogich.

*  *  *

Jednem z największych nieszczęść G, Siąska 
-p ew n ych  kół ludności, zwłaszcza robotniczej -  
jest nadużywanie alkoholu. N ie mówię, żeby 
na Śląsku więcej piło, niż gdzieindziej, ale ,ma 
się tutaj więcej sposobności do pijaństwa, przy­
czem alkohol szkodzi robotnikowi śląskiemu za­
trudnionemu w gęstem, niezdrowem imwietrzu 
hut i kopalń, szkodzi daleko więcej, niż naprzykł. 
robotnikowi rolnemu w Polsce lub robotnikom  
warsztatów okrętowych, pracujących na świe- 
żem powietrzu. To też zjazd Polek śląskich, 
który w  tych dniach odbył się w Katowicach 
przy udziale przeszło 2 0 0  delegatek z wszystkich, 
okolic polskiej części Ś ląska,. reprezentujących 
około 200 towarzystw narodowej organizacji Po 
lek śląskich, przyjął odpowiednią rezolucję, wzy­
wającą Sejm śląski, aby polską ustawę pirzeclwal 
koholową rozciągnął ezemprędzej; także na Wo*- 
jewódzlwo śląskie.

Można być przeciwnikiem lub zwolennikiem  
radykalnych ustaw antyalkoholowych, jakie is- 
istnieją naprzykład w Ameryce lub w Szwecji, 
do lego jednakże dążyć należy, choćby przy po­
mocy środków radykalnych, aby przynajmniej 
ograniczyć konsum alkoholu. W dniach wypłat, 
których w wielkim przemyśle śląskim jest trzy 
do miesiąca (dwie zaliczki i jedna wypłata gene 
rain a) zwykle przepełnione są wszystkie wyszyn­
ki i destylarnie. Robotnicy—powtarzam, że tyl­
ko pewna ich część, przepijają swój ciężko za­
pracowany grosz, a żony ich i dzieci w domu g ło ­
dem przymierają.

Czas więc najwyższy, żeby coś uczynić, aby 
zapobiedz zwyrodnieniu moralnemu i cielesnemu  
społeczeństwa polskiego na Śląsku: Zamykanie 
w  dniach wypłat wyszynków i destylarni, jak się 
to dotąd dzieje, nie wystarcza, bo innemi dro­
gami można otrzymać alkoholu, ile się zechce 
i ile zapłacić można.

W Katowicach wytworzyła się w ostatnich  
czasach na wzór Warszawy, Krakowa i innych  
wielkich miast polskich coś w rodzaju czarnej 
giełdy, na której różno indywidua uprawiają swo 
je ciemne interesy, handlując przedewszystkiem  
walutą polską i niemiecką. Przed kilku miesiąca 
m i jeszcze byli to prawie wyłącznie żydzi, któ­
rzy całeńii chmarami oblegali ulicę Poprzeczną, 
że tamtędy nawel trudno przejść było można. 
Gestykulowali, handlowali między sobą, wymie­
niali i często przechodniów zatrzymywali. Usta 
ło to, gdy ich tam pewnego razu przepędzono, 
przyczem niejeden z nich otrzymał niemiły mu 
upominek. Niebawem powstała jednak podob 
na „giełda" przy ulicy przyległej" św. Jana, z »ą 
różnicą, że lym razem handlarze nie odznaczają 
się typową fizjognomją żydowską i dlatego nie 
potrzebują się obawiać „pogromów". Stwierdza 
no jednakże, że są lo tylko osoby drugie i trzecie, 
działające w porozumieniu z czarno-giełdziarza- 
mi żydowskimi i częstokroć na rachunek żydów. 
Prasa tutejsza domaga się ostrych z a r z ą d z e ń ,  a 
aby uniemożliwić tą giełdę.

Jesteśmy przed świętami Bożego Narodzenia 
Górnoślązacy z szczególną okazałością i pietyz­
mem obchodzili święta Bożego narodzenia. W. 
wigilję wieczorem każdy górnik np. uważa sobie 
za poczucie obowiązku wystrzelić choć raz ze 
starej grubej rury żelaznej, lub moździerza, na­
ładowanego dynamitem lub prochem strzelni­
czym (którego kopalnia ma d o s y ć )  jako „wiwat" 
na cześć Dziedziątka. Tegoroczne święta m oże 
nie będą tak okazałe, przynajmniej nie w kółku 
rodzinnem. Szalona drożyzna nie pozwala na 
zwykłe świąteczne zakupy. Najgorzej wyjdą na 
Lem dzieci, które, zrezygnować muszą z nowych  
zabawek.

ALEKSY PAJĄK,

Rola Pol ski v  zagranicznym 
handlu płodami n W i y m i .

Znaczenie Polski w międzynarodowym handlu ar­
tykułami rotniczefni wynika z ustosunkowania pro* 
dukćji rolnej polsk. Ido. •wszechświatowej tz j dnpj 
strony, a ź  Tołożcnii'geograficznego V - ± drhgief 
strony. Poteka odgrywa (w wytwórczości rolniczej 
Europy wybitną rolę. Według jai.rlżynarctf.iWego in ­
stytutu rolniczego W Rzymie Polska zujintąe dro­
gie miejsce w Europie pod względem prodafićji 
ziemniaków; żyta, koni /|t tnobdy, trzecie i— w! wytwór­
czości bydta, a eźwartc iw produkcji towsa i jęcz- 
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en|a. Pomijając znaczenie geograficznego położenia 

Poiśki zi jpunktu widzenia tranzytu klimat ziem pol­
skich sprawja. iż wyprodukowane w Polsce odmia­
ny nasion i inwentarz^ żywego posiadają dużą od­
porność na takie wtąrunki klimatyczpl, jakie panują 
w wschodniej i południowej Europie. Ro nictwo pol­
ską  zaaklimatyzowało najlepsze odmiany zbóż. okopo­
wych i -jjrfłiych nasion oraz wysoko-produkcyjno rasy 
zwierząt domowych, jak bydło holenderskie, trzodę 
weztwalską bez utracenia cennych cech tych od ni; an 
i ras. Stąd wypływa rola rolnictwa polskiego, jako - 
producenta odmian zachodnio- europejskich na Europę 
południowo-wschodnią i wschodnią. Odmiany te bez 
pośrednio zaszczepione w odmienne warunki wyradza­
ją się szybko i nie wytrzymują ostrzejszego klimatu. 
Z drugiej strdny Polska jest najdalej na wschód wy­
suniętym dostawcą wykwalifikowanych artykułów żyw­
nościowych dla rynków zachodnio- europejskich i (Jjaj 
stawmą na dużą skalę. Dotyczy to przedewszystkiem 
jaj, wędlin, boczjków, groszku zielonego ryb raków, 
miodu, masła ; serowe U względniając ten stosunek' wy­
twórczości rolnej do potrzeb zachodniej Europy w 
dziale aprowizacyjnynt, a wschodniej i południowo- 
-wschodniej w dziedzinie dostarczania uszlaehetnio 
nych. a aaklimatyzowanych środków produkcji 
rząd polski dąży systematycznie do wprowadzenia - 
wolnego handlu między innemi w dziedzinie pro­
duktów rolniczych, Do artykułów zabron;Ofivch do 
wywozu i niezwalnianych należą:: konie, bydło, otrę­
by słoma i sjano, mięso masło. Zboże może być 
wywożone w zamian za import nawozów sztucznych. 
Do towarów kontyngentowanych należą:: okopowe - 
euki>-r, — (praez ministerstwo skarbu)),, sery chude 
nasiona motylkowych, strączkowych oleistych i oko­
powych. trzoda chlewna, wędliny i szynki, jaja gęsi 
Zwierzyna j ptactwo bite, słód, płatki ziemniaczane, 
strączkowe aprowjzacyjne, melasa. Towary reglamen­
towane. których wywóz możliwy jest bez ograniczeń 
po uzyskaniu zezwolenia w Gł. Urzędzie przywozu i 
wywozu — drożdże, warzywa wiklina oleje roślinne 
nasiona warzfyw — traw. marchwi, i brukwi, maku 
gorczycy, kminku. Do artykułów rolniczych Wolnych 
do wywozu należą: włókna lnu i konopi, drzewo, - 
miód wosk kwiaty, żywica szczecina puch, pierze, 
ryby i raki. serv wykwintne, chmiel, cykorja grzyby 
orzechy, owoce, jagody krochmal i z warzyw szpara 
gi; kalafiory' kapusta brukselska, zielony groszek, fa­
sola. bób, szpinak, karczochy i dynie, oraz wszelkie 
prżetwory warzywne
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Wyjazd do Rosji i na 
Ukrainę.

Wydawane są obecnie trzy rodzaje  paszportów 
z. granicznych dla osób wyjeżdżających z Polski do 
Rosji lub na Ukrainę, a mianowicie:

Wyjeżdżającym czasowo w sprawach handlowych, 
wyjeżdżającym w sprawach osobistych ora/ na stałe 
bez zamiaru powrotu do Polski.

W pierwszych dwóch wypadkach paszporty wydają 
urzęay administracyjne 11-ej instancji, zaś wykonanie 
jch decyzji należy Ido urzędów administracyjnych I-ej 
instancje

Wyjeżdżający w sprawach handlowych winni - 
przedstawić świadectwo kwaljfikacyjhe zaświadczenie 
odnośnych wojewódzkich urzędów przemysłowych, 
stwierdzające że dany' wyjazd z punktu widzenia- 
gospodarczego je*t wskazany, zaświadczenie, względ­
nie iWzwolenie P.K.Ui dla ipiężczyzn w wieku od! 
lat 18—40 włącznie, zaświadczenie władz skarbowych 
o  opłaceniu podatków i  jedną fotogTafję.

Petencj muszą być pod względem politycznym jak' 
i moralnym nieposzakowani I winni reprezentować 

firmy handlowe kategorji I-ej lub Il.ej.
Trudniei otrzymać jest paszport na wyjazd w 

sprawach osobistych gdyż władzle muszą mieć rę­
kojmię, iż wyj od zająca osoba nie da  się wykorzy­
stać do jakichkolwiek szkodliwych dla. jwnstwa ce­
lów koafidencyjnych.

Wyjeżdżający musi udowodnić rzeczywistą po­
trzebę wyjazdu. >

, Poaatem osoby jadące, po otrzymaniu w pasz­
porcie wizjy sowieckiej, obowiązane są zgłosić się do 
ministerstwa spraw wewnętrznych celem uzyskania za­
świadczenia na pijawo przekroczenia granicy Dc otfr. 
nośnej prośby trzebi załączać 2 fotografję.

Decyzja przy wydawaniu paszportów .osobom, uda 
jącym się do Rosji’ i na (Ukrainę na stałe, flAłeżjż 
dt» władz ®ttministra.cyjrryCh I-ej mstitacji. Osoby te. 
nie othęyhrają wizy powrotnej Tepęm.fn ważno ścf tyrh 
casrpożtów j f »  3-wids. 1 > f*

- — NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE za prezy­
denta  Rzeczypospolitej ś. p. G abrjela N aru to ­
wicza odbyło się nadzw yczaj uroczyście w  p ią­
tek w kościele św. Józefa. P rzed  nabożeństw em  
na zliak żałoby przez kw adrans gw izdały w szyst­
kie syreny fabryczne w mieście.

N abożeństw o odpraw ił ks. P ra ła t  Ignacy 
I łoszaj w otoczeniu licznego duchowieństwa."

Około katafalku  sta ła  w ojskow a w arta  ho­
norow a. Podczas nabożeństw a śpiew ał chór 
Tow. M uzycznego o raz  pienia solowe w ykonali 
p-na M am rolhów na i p. Snaglewski. Na' nabo ­
żeństw ie byli obecni przedstaw iciele w ładz pań­
stw owych, kom unalnych, w ojskow ych, sądo­
wych. delegacje stow arzyszeń społecznych i in- 
slyai.y : Kościół był przepełniony. N astró j
w Świątyni niezwykle poważny. Podczas nabo­
żeństw a od godz. 10-ej do 11-ej w szystkie urzę­
dy. insty tucje  i sklepy były zam knięte.

-  N A D E S Ł A N E .

W łaściciele m łyna  Reich i Chm ielnicki z łoży­
li do m ojej dyspozycji dla najbiedniejszych jako 
dai św iąteczny 20 w orków  mąki pszennej 1-go 
gatunku i 200 d r . węgla.

Za ten czyn obyw atelski, godny naśladow a 
m a, na  tern m iejscu sk ładam  ofiarodaw com  sta­
ropolskie „BOG ZAPŁACI.

(- ) S tarosta REMBOWSKI

NOW E DOKUMENTY, Dotyczące pol­
skości K opernika. P ro f  so r U niw ersytetu Ja- 
g iellońsk .ejo , h isto ryk  m atem atyki i astronom  ji, 
niezmi® ;uic zasłużony badacz K opernika, baw iąc 
niedaw no w  T orun iu , o d k ry ł tam  w archiw um  
miejski® u now e nieznane dokum enty, rzucające 
św iatło na polskość K opernika. Nije.ncv doku­
m entów tych slrzBgli zazdrośnie i skryw ali jak 
n a jsta ran n ie j pr>©: cały czas panow ania swego 
na Pom orzu, ażeby lylko zataić ostatni® dowody 
polskości K opernika.

Nieba w e n  prof. B irkenm ajer dokum enty te 
opublikuje. Odkryc.B lo zasłużonego badacza 
jest le n  bardziej na czasie, iż w d n iu  19-go lu­
tego .1923 r. w T orun iu , jako w m ielcie rodzc- 
*rnn ^ ° P c^n **<a- odbędzie się obchód uroczysty 
•>Ut) rocznicy tego wielkiego T oruńczyka. W  tym 
celu u tw orzył się w T orun iu  kom itet uroczysto­
ści, poniew aż zaś rów nócześnie gotuje się do 
obchodu U niw ersytet Jagielloński, do T o ru n ia  
p izybył jego delegat pro. B irkenm ajer i dokonał 
zjednoczenia obu kom itetów.

W T orun iu  jesl jeszcze domek. w którym  
urodził się i m ieszkał K opernik. Domek len jesl 
w łasnością pew nej Niemki, k tó ra  m ając  zam iar 
przenieść się do Niemiec, chce dom swój sprze­
dać. N ajlepszem  uśw ietnieniem  obchodu byłoby 
zakupienie dom u rodzinnego K opern ika przez 
społeczeństw o polskie, w ty ni celu też należało­
by rozpisać składki. W szak trudno  dopuścić, 
by dom  rodzinny  najw iększej naszej chluby, któ 
rym  szczyci się cały świat, s ta ł się w rękach  
p ryw atnych  przedm iotem  spekulacji

-  KSIAZKA HA GWIAZDKĘ. Nakładem Ge- 
betchncra j Wolfa w Warszlawie (skład w Kaliszu u 
P; ^kąpskiego) wysila nadzwyczaj interesująca ksią- 
* , dla młodzieży: „W  osiem d !ni na około świata''. 
Autor jej  ̂Stefan Barszczewski, naśladując fantastyce- 
ne powiescj Juljuszfo Verne'a (wywiązał się najzu­
pełniej z zadania. Rzecz ta bowiem jest napisana ze 
znajomeseja naukową i nadzwyczaj interesująco. Au- 
j0f- • .,rcsii, Przygody pułkownika Fragga, syna pc> 
dróżnika, który przelatuje wzdłuż równika w ciągu 8 
dni, Zwalczając różne przeszkody i pobijając współ­
zawodnik;! lotnika franefekiego. — W książce tej' ładf* 
nie ilustrowanej znajdujemy (masę (szczegółów z iflory i 
iauny podwzfrótnikowej, co czyni pracę p. St. Bar­
szczewskiego nietylko Najmującą, ule i pauczającą. ,„W 
osiem dni dokoła świata" (stanowić now in na bardzo 
praktyczny i mjły jpodantnek. gwiazdkowy.

“ • -  OSTROŻNIE Z ZEBK»\KAMI.
Dn. 20 grudnia b.r. ttó mieszkania Teodory Gry- 

czukowPj przyszedł jakiś żebraJc po prośbie. Gdy ó- 
traymał jałmużnę i oddalił się, Gryczukowa skon/ 
stalował* brak kołn jerzą futrzanego ż l|Bów warto,i 
ścj 150,000 mk. Należy więc bardzo ostrożnie ptfzyf 
tnować takich gości, gdyż najcafcśfeiej iSkó żebracy 
przychodzą przebratit odppWiedinjo 7.fvwod.owi złodzie­
je znanj tutejszej policji. ,

■■ Y:. o GćlU:............................' ..... ..

-  ECHA -WYBORÓW.
Do dzisiejszego dnia oko vvidzai lubuje się obiet- 

nicanij jakie głoszą niepozrywane z murów naszego' 
miasta plakaty przedwyborcze, przeważnie z liczbą 8. 
Rezultat jednak widać narazie jedynie w nieestetycz- 
nym wygiądzge murów mjasta. plakaty te bowiem w 
mczym się nie przyczyniają do upiększenia ich. Czas 
oy było je pozrywać.

MAccr fATWY SPOSOB ZAOPATRYWANIA SIE !W

_ W' dn. 21 grudń b.r. pomiędzy godz. 5 a 6 
nieznany złoczyńca dostał Sję za jx>moCą wyłamania

ącyc.h ,<io Piwnięy* należącej do  Marji Kosteckiej, panąeszkałej na przedmieściu Kalisza — 
Korczaku, skąd zabrał kilkadziesiąt funtów masła na 
ogól„ą sumę 80.000 mk. 4

GAZETY DROŻEJĄ.
Znaczna podwyższka cen na papier sprowadzjła za 

sobąpodwyzszienie cen wanszawskich gaZet ze 100 mk. 
na zoo mk. za egzemplarz.

ODNOWIENIE SADU. /:
Brace nad odrestaurowaniem gmachu Satfu Okrę­

gów ego jakkolwiek powoli, lecz postępują naprzód 
z. uznaniem należy przyjąć Zniesienie ogrodzenia 
przed tym gmachem, które zmuszało mieszkańców d p  
mierzenia kańskiego błotka

O WYGLĄD ESTETYCZNY MIASTA.
n-w.!!.ra^kę I i l fwr<̂ c»ć uwag? kompetentnym czyn- 
n'rV, i y ^ się zająć odnowieniem gmachu
urzędu pocztowego w Kaliszu, który wśród całego 
szeregu ładnych domów Al. Józefiny rażi oko swyirf 
odrapanym wyglądem. Jednocześnie wartoby s;ę zasta­
nowić nad brudami panującymi wewnątrz gmachu,

-  BRAK ŚWIAT£A.
w  dniu wczorajszym o godz. 20 ,m. 25 zgadło w 

mieście światło elektryczne. Z uczuciem u ho powi­
tano powrót prądu, któiy nastąpił o godz. 21.

 ̂ ..PRZEGLĄD ŚWIATOWY" tygodnikiern. Do- 
yĴ f Z5S?.Wy llHs.tro^rany miesięcznik, którtyi w r. b. 

obchodź,! pięciolecie swego wydawnic(wa ,z dniem 
6. stycznia 1923 roku przechodzi w ilustrowane c z a -

yg<X̂ niow.e: P°świ^°n<i wiadomościom -  wszech tronnym. Jak się dowiadujemy z prospektu., 
„1 rzegląd Swjatowy" oprócz obfitej treści przeróżnych 
gałęz, wiedzy, zamieszczać będzie stale dodatek ,llu- 
strow-anej Encykiopedji Podręcznej". Redakcja i Ad­
ministracja Warszawa. Sienna 23,

-  ZMIANY W DJECEZJI.
Ml ANO U'ANI: Ks. dr. Wincenty Gmachowski

kanclerzem Kurji Bjskupiej. Ks. Ni A'od cm Ast. pro­
boszczem parafji Sompolno. Ks. Stefan MartuZalski, 
prefekt z Kaljsza. proboszczem parafji Rypinek. Ks. 
Tadeusz_ Peche. prefekt z  Częstochowy proboszczem 
parafji Siemkowic. Ks. Wojciech Mondry, kapelan 
wojskowy 7 Gdańską prefektem w Częstochowie. Ks. 
Kaziinjerz Mrozowski (z djec. Przemyskiej) przyjęte 
do dJece^, i naznaczony prefektem Sv Z duński^  Woli.

I RZENIŁSIENI: Fyoboszczowie: Ks kan. Sta­
nisław Szabelskj. proboszcz i dziekan w Koninie, ,pro- 
oosaczenr nowoutworzonej drugiej parafji w Piotr* 
kowie Trybunalskim. Ks. Józef Magott z Siemkowic 
do Konina. Ks. Ed*wanl jakubowiak z Zygier do 
Kosmowa. Ks Bolesław Chyczewski z  Kosmowa do» 
Chwalborzyc. Ks. Paweł Bobotek z C hw alb0 rZyc d a  
Zygier. Ks. Jan Nowjcki z Sompolna do Tuliszko-waw a

Wikarjusze: Ks. Stefan Jastrzębski z  Kamienicy 
Polskiej do Iwanowjc. Ks. Leon Lesaczynski z Os- 
sjakowa i ks. Stanisław Gołaszewski z Mielrzyc — 
jeden na miejsce drugiego,

ZWOLNIONY: na własną prośbę w celu p rze  
ptowadzenia kuracji Ks. Antoni Strumiłło wikarjusz 
z Iwanowic.

™ o ^ o UN!KAN,E PŁACENIA B0DATK1U HO­TELOWEGO.
Za nieprzestrzeganie przepisów o podatku hote­

lowym skazano (właściciela hotehi „International" w 
Kaliszu na karę 5.000 mk.

O F I A R Y
Z popisu muzycznego uczenie i uczniów pani 

Jadw igi t  R aszew skich W ilkanow iczow ej z dnia 
19 bm. zeb raną  sum kę 16.450 mk. oddajem y na 
ręce W ielebnego księdza G w ard jana M adżurka 
na „gw iazdkę" d la b iednych dzieci.

Szanow nym  P aństw u Furst za łaskaw e od­
danie nam  a a  ten cel lokalu  siwego i oświetlenie 
takowego, o raz  Sz. Państw u K arolostw u Flbiger 
ża łaskaw e ogrzanie salonu i ftastrojenfe forte* 
p iano  -sktadiimy. serdeczne „Bóg żaplać".

v ’*0$̂  ■ *i~-
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-  NAZWISKA NOWOMIAONWAWYCCH KAR- 
OYNAEOW.

O. Franciszek Ehrle T. J. znakomity uczony, hi­
storyk doktór wielu uniwersytetów, Niemiec, ur. 
1845 r.

Msgr. Achilles Locatelli, nuncjusz w  Lizboaie, ar- 
•cybjskup tytularny soluński, ur. 1856 t,

Msgr. Jan Bonżano, delegat apostolski w Waszyog 
tonie arcybiskup tytularny mityleński, ur. 1867 r.

Msgr. EugenjuSz‘Tosi arcybiskup medjolański, czto 
nek kongregacji ś. Karola Boromeus/a, ur. 1863 r.

i Msgr. Aleksy Chorast, arcybiskup w Rennes, 
Francuz. ,u!r. 1860 r.

Msgr. Artur Touchet, biskup orleański, Francuz, 
itr. 1848 r.

Msgr. Reigy Casanova, arcybiskup-noinjnat toledań 
skj, Hiszpan, ur. 1859 r.

Msgr. Józef Mori, sekretarz Kongregacji Soboru, 
1850 r.ur.

KONFISKATA.

Na zasadzie tym czasowych przepisów prasowych, 
‘komisarjat rządu na m . st. Warszawę p o lec i! nałożyć  
areszt na św ierzo wydany Nr. 42 czsUopistna Rozwój;

Na zasadzie tychże przepisów polecono włjadlzom 
wykonawczym skonfiskować odezwę z datą !d. 9 grud- 
dnia r.b. p.t. ,Rodacy“, wydaną przez zatrząd głów­
ny Tow. „Rozwój".

Upatrując w  treści artykułu p.t. „Znaczenie wy­
boru", zamieszczonego w Nr. 10 cZaPopistna p.n. Ha­
s ło , z datą 177 grudnia 4922 r., cechy przestępstwa 
W art 128 k.k. przewidzianego, komfsarjat rządlu na 
«t. st. Warszawę na zasadzie art. 27 cz, 1,  ̂dekre­
tu z  dn. 7 lutego 1919 roku w przedmiocie tym­
czasowych przepisów prasowych (Dz. pr. 1919, Nr, 
14 poz. 186. obłożył w dniu 16-yml grudnia ri>, a 
aresztem Nr. 10 wyżej wymienionego czasopisma _przy 
jednoczesnem wytoczeniu Sprawy sądowej przeciw 
wjnnym wydania i rozpowszechniani* tego numertf.

Geniusz Paderewskiego i uznanie, jakiem się cieszył 
wzrosło tak dalece, że zdawało się, ;ż jego sła­

wy, jako największego muzyka, może on dodać tyl­
ko sławę kompozytora ale wątpiono , czy

jego sława może stać (ńę jeszftze (większą, gdyż by­
ła już ona wprost bezgraniczną. Mógł ja co naj­
wyżej urozmaicjć.

Lecz przecież w czasie wojny sława Paderewskie­
go zarówno zwrosła. jak j wzbogaciła się. Ten naj­
większy muzyk i kompozytor stał się wielkim lide­
rem politycznym, Ow mąż, którego uwielbiały kobie­
ty za jego zdolność wchłaniania ich dusz w dźwię­
ki muzyki, ten ulubieniec koncertowych hal i przyr 
jęć, stał sję wodzem armji, twórcą rządu i przed­
stawicielem takiego narodu, który urzędowo uznawa­
no za martwy, aż go dopiero traktat wersalski po­
wołał znowu do życia. Tutaj widzieliśmy drugie­
go Paderewskiego, wielkiego artystę, który przemie­
nił się w wielkiego polityka — godnego takich mę­
żów, jak Dante, Milton, Goethe i D‘Anunzio.

Ale nowa Polską nie wydawała teię być miej­
scem dla tego męża, który tak wielce przyczynił £ię 
do jej powstania. Paderewski nie zdołał utrzymać 
swej władzy politycznej i opuścił Swój kraj. Cho­
dziły wówczas pogłoski o potrójnej trageclji. Mó­
wiono. że spotkał się nie tylko Z ruiną" polityczną 
że nie tylko stracił Swój majątek i zdrowie, ale że 
także i jego ręce zostały uszkodzone i, że już nig­
dy więcej nje będ4ie mógł grać. W lutym 1921 r. 
Paderewski zaprzeczył pogłoskom, jakoby jego ręce 
zostały uszkodzone lecz zaznaczył także, że już nigdy 
nie powróci na scenę koncertową.

Ostatniej nocy jednak powrócił. Wobec pnblic/Jno- 
ści amerykańskiej pojawił się znowu inny Paderew­
ski niż ten, jakim był podczas jego premierostwa !w 
Polsce — lecz- zdobył on także najwyższe uznanie w 
kołach amerykańskich krytyków. 1 chociaż widać 
było. że stracił on cokolwiek Swej wprawy, przecież 
pozostał nadal tym Paderewskim, który zachwyca - 
kobiety i mężcźyzn tak dalece, jak 'kiedykolwiek 
przedtem.

Jest on więcej niż muzykiem i  dobrze jest mieć 
_ „ ieka jako muzyka *

nie szlachetny spojsób ów tryumf, jaki odniosła
nrłollzo *C A A nfid i «n a1 1

j c s u  w u  W l ę i C J  U f / ,  I I I u ^ A r K l t l i l  1 U O U I Z C

takiego człowieka jako muzyka. Wykazuje on w* dziw- 
T  R  7  C T U  i i i  l i  C l i  C U l Q I ł t O n*® szlachetny spojsób ów tryumf, jaki odniosła
I K u C v O  r A U L K Ł * * M * l » v l l *  wielka osobjstość nad wielkeimi trudnościami, a świat

zawsze przedstawia się lepszym dla takiego człowie­
ka który potrafi to dokonać. A równocześnie dlaPod takim tytułem zamieścił nowojorski dziennik 

.,Globe" artykuł o mistrzu Paderewskim, który poni­
żej przytaczamy w dosłownem tłómaczeniu.

,Upłynęło już trzydzieści lat, gdy młody Pade­
rewski po raz pierwszy przyjechał do Stanów Zjedno­
czonych i szybko zdobył is0bie muzykalną publiczność 
amerykańską. Od tego czfaSu uczynił wielkie postępy.

wielbicieli muzyki przywrócił on większą część tej ,ol 
brzymiej, a nie dającej się wyrównać straty.

Niezwykle zjawisko medjumiczne w 
Bndaeli,

„K urjer Lw ow .“ pis;#: Ziem ia brodzka za
elektryzow ana jest niezw ykłem  zjawiskiem . W  
dom ujpew nago księdza gr. kat. je st dw óch ch ło p ­
ców, z k tó rych  jc< *n jest synem  księdza, a drugi 
n'a stancji. Chłopcy ci śp ią  w jednym  pokoju  
na łóżkach obok siebie sto jących. Pod łóżkiem  
znajdu je  się kulfirek a w nim  rzeczy zm arłego 
przed kilku tygodniam i syna księdza. Otóż wi* 
ozorem, gdy obaj chłopcy są w łóżku zaczynają 
się dziać dziw ne n lc z y .

Meble chodzą po pokoju, w kuferku  słychać 
szm ery pukan i*  itp. Na py tan ia  obecnych o- 
osób „duch" przyznaje  się, ;*  jest „ciałem  fc- 
stralnem* zm arlig o  i odpow iada na c a h  szereg 
pytań , dotyczących rzeczy i w ypadków  liraźn ie j 
szych. Co do przyszłości, to prosi by  m u ..ta­
kich pytań nie staw iano. Nar. sęka na b rak  w ia 
ry  i n ienaw idzi ludzi niew ierzących i obojętnych. 
Odpowiedzi da,;fi w ten sposób, że znajdujący  s ię  
ołów ek w kuffirku pisze na num erow anych k a rt­
kach w łożonych tam  poprzednio. Otficni s ły ­
szą. zgrzyt o łów ka piszącego po pap  irze . Z api­
sana k a rtk a  sam a w ychodzi z kufra. Na le i 'em  
podobne zjaw iska przysięga cały s: fi>-eg ludzi 
pow ażnych.

Spraw ą tą zain teresow ał się konsyslorz lw ow ­
ski ob. gr. kal. i w  tych dniach  w ysłał specja lną  
kom isję lekarską  t*!em  zbadania zjawiska.

W krótce po je lzie jeszcze jedna kom isja, 
k tó ra  stw ierdzi i!« w tein jest praw dy. O w yni­
ku badań  i obserw acji uw iadom im y. W ysnu­
w anie odpow iednich w niosków  jest na razie 
przedwc/fisne.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennyd).

♦ ♦ ♦

FINANSISTA
PRZEMYSŁOWIEC

PRACOWNIK HANDLOWY

powinien bezwarunkowo abonować

* ®szecl)polski
1 Przegląd Kupiecki
,. (dawniej „Pomorski Przegląd kupiecki“)
™  który porusza wszelkie zagadnienia gospodarcze, dotyczące 

wszystkich dziedzin życia han-Iowo-przemysłowego, a ponad- 
A  to stale zamieszcza prace z dziedziny nowoczesnej orge ni- 
^  zacji biurowej. 3374

2  Wydawca: Związek Towarzystw Kupieckich Hedakttr:». Patanyfcki.
Adr, Grudziądz, Kwidzyńska 31. Telefon 737 i 193. 

I W  Abonament kwartalny 850.— mk. W I

ROK ZA LO ŹEH ia 1917.

Wszyscy, którzy pragną wiedzy-
p ren u m erują

Przegląd Światowy
ilu stro w a n y  ak tu alny  t y g o d n i k  p o św ięco n y  

w ia d o m o śc io m  w sze ch str o n n y m .
■Do każdego numeru .Przeglądu światowego*' dołącza się bezpłatny do­

datek „Ilustrowanej Encyklopedii Podręcznej".
Redakcja i Administracja: W arszaw a, S ien n a  Ms 23. 
Prenumerata w kraju (wraz z przesyłką pocztową) roczna 30.000 mk. 
półroczna 15.0CO mk , kwartalnie 7.5! 0 m -. -renumerata (wraz z przesył­
ką pocztową) za granicę: roczna 50 fr, <— 1 funt szterling, — 4 dok, pół­

roczna: 25 fr, — 7$ funt szterling, — 2 doi 3372

.Wydawr >

SKŁAD FDTEB
Konfekcji
Futrzane!

w KALISZU, Wiejska 5
poleca na sezon zimowy wiel­

ki wybór różnego rodzaju:
futra, spody, skórki

i t. o.
gotowe palta dam- 

skie i męskie
KUPUJĘ

stare futra, wszelkie surowe 
skórki i płacę najwyższe ceny,

PRZYJMUJĘ
futra w zamiany, wszelkie 
obstalunki oraz reperacje 
które wyicenywam w naj- 

— modniejszych fasonach —

Zginął paszport
na wyjazd dó Francji wyd- 
przez Starostwo Kaliskie 
na imię Antoniego Zgardy 
rocznik 1886 oraz metryka 
urodzenia wydana w parafji 
Lisków na imię Stefana i 
Marjanny Zgardy, 3384

Zginął' paszport
wydany przez rUrząd gm. Żydów 
na Imię Adama Maciejewskiego.

OREBKI 
ORTFELE

P latery
FRAGETA, NORBLINA, 

HENNEBERGA.

zapewnić sobie może każdy 
przez przyjęcie zastępstwago- 
pracy pisemnej i. t. p. w go­
dzinach wolnych u siebie w 
domu. Informacje za nadesła­
niem mk. 2 0 0  w znaczkach 
pocztowych. Oferty pod Afe 

143 do Administracji

,, Przeglądu Gospodarczego1'
Dział ogłoszeń i reklam 

W TORUNIU. 3365

w dobrym stanie za gotówkę  
Bliższa wiadom ość w admin. 

Gazety Kaliskiej. 3383,

P rzeg ląd
Przemysławo-Handlowy s

^ dodatkiem

»Gazeta Giełdowa i Losowańf*
Najpoczytniejsze ^czasopismo fachowe poświęcone sprawom 

- „Przemysłu, Handlu I Finansów".
Ma zapewnione współpracownictwo wybitnych sił fachowych. 

Wychodzi dwa razy na miesiąc.
Prenumerata kwartalna wraz z przesyłką Mk. 8000.

' Konto w P. K. O, f* 1405 
Adres Redakcji j Administracji l a r t i a w a  ulioa Kosmy­
kowa 7, t«sl. 250-85. Skrzynka pocztowa .Ni 247. 3373

TSieuet* Kaliska" Spół. z ogr. odp, I)ruk „riazety^KTahsJkie)1, A'leja Józefiny I


